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Telegramy „Dziennika lwowskiego” 
Wiedeń, 27. sierpnia. 


zumienia się z rządem rozwiązania sejmów 


krajowych w Czechach i Morawii i przepro- 


wadzenia nowych wyborów do nich bezna- 
cisku ze strony rządu. 
Francja i Austrya zamierzają wysto- 


sować okólnik do wszystkich mocarstw 


europejskich, któryby ich uwiadómił o po: 
kojowym charakterze rokowań Salcburskich 


Depesze telegraficzne. 


Mnichów, 26. sierpnia. Otwarcie sejmu 
bawarskiego odroczonem jest na 23, września, 
Wiadomość „Gaz. augburskiej, jakoby Napo- 
leon wyrażał w obec księcia Hohenlohe ubole- 
wanie swoje nad tem, iż nie przyszło do skutku 
Przymierze między państwami południowo - nie- 
mieckiemi, ma być zmyśloną. 

Paryż, 26 sierpnia. „Dziennik Situ- 
ation pisze: W Wiedniu słychać, że Rosja 
wysłała przyjacielską ale kategoryczną notę 
do Prus, w której żąda niezwłocznego wykona- 
nia artykułu traktatu pragskiego względem 
Szlezwiku, 

Kolonja, 26. sierpnia. Z Paryża dono- 
szą, że cesarz Napoleon masię zjechać w Ostende 
ienognito z królem belgijskim. 

Konstantynopol, 24. sierp. Zdaje się, 
że statek „Arkadion* zmuszony był pogónią 
rzucić się ku wybrzeżu, gdzie go własny kapi- 
tan zapalił 


ZA 
Wiadomości polityczne. 


„ Deputacje ugodne, miały w poniedzia- 
łek znowu wspólną konferencję, ale.i na tej 
nieuchwalono jeszcze nie stanowczego, ` cho- 
ciaż dzienniki, mające biiższą styczność z 
tem ciałem parlamentarnem, zapewniają cią- 
gle, że olastronne usposobienie delegacji 
jest jak najlepsze i że rezultat tych spól- 
nych narad będzie zadawalniający. Tymcza- 
sem pomimo całej tajemniczości tych obrad 
powiodło Się przecież dziennikowi pragskicmu 
„Bobemii* poznać osnowę odpowiedzi dele- 
gacji wiedeńskiej na propozycję węgierską 
i ogłosiła też ona obszerną analizę tej. odpo- 
wiedzi, którą „powtarzają za nią teraz 
wszystkie dzienniki wiedeńskie. Jestto jednak 
zanadto długa historja, byśmy mogli powtó- 
rzyć ją tutaj, więc ograniczamy się tylko na 
przytoczenia właściwego jądra: tej odpowie- 
dzi, a mianowicie, że za podstawę . do obli- 
czenia „jk TOA A użyte tylko podatki 
stałe, i że podług takiego wymiaru w ł 
stosunek kwot na 36 do 64, Aala 

Jak słychać z Wiarogodnego źródła, 
ma rada państwa zebrać się jeszcze przed 
ukończeniem obrad delegacji, a sejmy. kra 
jowe mają być zwołane w listopadzie dla 
uchwalenia budżetu na rok 1868. 


o. Gdybyśmy chcieli chociaż w krótkości 
tylko streścić to wszystko, eo plotą wszyst- 


Czesi żądają 
jako pierwszy warunek wzajemnego poro- 
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a 000 
Środa dnia 28. Sierpnia, — Augustyna B. W. (rzym) — Dyodyna M. (grec.) 


kie dzienniki o celach i założeniach umowy 
saleburskiej, musielibyśmy na to poświęcić 
z pewnością wszystkie kolumny naszego 
dziennika. A jednak nie są to rzeczy bez 
wszelkiej wartości już dla tego, iż przyczy 
niają się nie mało do wyjaśnienia dzisiej- 


„szej sytuacji i dlatego też przytoczymy tu z 
| nich przynajmniej najważniejsze. 


Do tych zaliczylibyśmy najpierw wia- 
domość, że w ministerswie spraw zagra- 
nicznych w Wiedniu mają już przygotowy* 
wać okólnik do poselstw austrjackich za 
granicą z wyjaśnieniem znaczenia zjazdu 
salcburskiego , który ma być uważany tylko 
jako dalsza rękojmia utrzymania pokoju na 
podstawie wiernie wypełnionych traktatów. 
Na dowód zaś, jak dalece na tym zjezdzie 
ożywiały Cesarza austrjackiego uczucia po- 
kojowe, opowiadają ze strony półurzędowej, 
że mial on Napoleonowi wyrazić życzenie 
widzenia się z królem Wiktorem Emanuelem. 


Podobnież przywiązuje także „Drezdner 
Journal* pokojowe znaczenie do tego zjazdu 
i powiąda, że porozumienie między Austrją 
i Francją może być tylko wtedy uważane 
za prowokację, jeżeliby chciano w jakiej- 
kolwiek kwestji krzyżować austrjacko - fran- 
cuzkie zapatrywanie się. 

b „Mem. diplom.“ dowodzi. że o osob- 
nem przymierzu mięazy Austrją i Francją 
nie może być wcale mowa dla tego już, po- 
nieważ Austrją i Francja zaproszą niezwło- 
cznie także i inne państwa, ażeby przystą- 
piły dó umowy saleburskiej, 

Najbardziej zaś zasługującym na uwagę 
jest artykuł dziennika „La France* z d. 25. 
b. m. Który pod napisem: „Poszanowanie 
traktatów* powiąda, „że Austrja, Francja i 
Anglja, a zapewnie także i inne rządy zga- 
dzają się na politykę, która da się streścić 
w tych słowach: Poszanowanie traktatów, po- 
koją pragskiego, nie mniej i nie więcej. Po- 
lityka ta niema nie zaczepnego, na co by 
Prusy i Moskwa mogły się użalać, jeśli są 
zdecydowane nie odstępować od stypulaeji, 
które podpisali“. : 

W. odmiennym zupełnie tonie odzywają 
się zawsze jeszcze dzienniki pruskie, a mię- 
dzy temi odznacza się najszczególniej „Gaz. 
krzyżowa* prawdziwą pruską gburowotością 
i grubiaństwem względem F'rancyi i Austryi. 


W Poznaniu zapewniają kupcy najbar- 
dziej drogami komunikacyjnemi zaintereso- 
wani, że budowy kolei żelaznej z Poznania 
do Warszawy. całkiem zaniechano. Wszelkie 
prace ku temu przygotowawcze, już rozpo- 
częte, zerwano. Podobno rząd rosyjski temu 
projektowi się sprzeciwił. $ 


W Berlinie panuje w ogóle to przeko- 
nanie, że wojna jest nieuniknioną, gdyż 
Francya szuka tylko pretextu de niej i przy- 
gotowuje się na wielką skalę. Na dowód 
tego zaczynają już dzienniki pruskie obli- 
cząć siły zbrojne Francyi i dochodzą do tego 
reżultatu, że Francya może R od razu 


1867. 


„Przyjaciel Domowy“ ją. 
ko dodatek rocznie 4 zły, 20e 
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na pierwszy ogień 300.000 ludzi, i że przeto 
ma ona już- dziś wojskową przewagę nad 
północnemi Niemcami, do czego też niemało 
przyczynia się teraźniejsza bezbronność twier- 
dzy luksemburskiej, z której zniszezeniem 
stypulowanem na konferencyi londyńskiej 
niespieszy się wcale rząd holenderski. 

W tych dniach ustąpić mają ostatnie 
resztki wojska pruskiego stojące jeszcze w Lu- 
xemburgu. Również ostatnie dwa pruskie pułki 
stojące jeszcze w Saksonji od czasu wojny 
zeszłorocznej, ustąpić mają; wszelako w twier- 
dzy saskiej Königstein pozostanie załoga 
pruska. Po za granicami Prus załogi pruskie 
zajmowć będą jeszcze Moguneję, Königstein, 
Hamburg, Lubekę, Sondershausen, Detmold 
i Bückeburg. Z czasem zapewne wszyscy 
książęta drobni niemiecey przystaną na za- 
łogę pruską, jeźli im przez to dana będzie 
ulga w utrzymaniu własnego żołnierza, pła- 
cąc ryczałtową kwotę na koszta wojska; do 
czego rząd pruski zmierzać się zdaje. 


Cesarstwo franeuzey przyjmowani byli 
w przejeździe przez Strassburg z niesłycha- 
nym zapałem i powrócili dnia 24, wieczorem 
do Tuileryów. We dwa dni potem przyjmo- 
wali oboje eesarstwo 700 zebranych w Pa- 


ryżu nauczycieli, przyczem dziękował im Ce- 
SATZ za iCGhn Jatah aranana pPobniyuvuiu w 


swoim zawodzie i wzywał, ażeby starali się 
głównie zaszezepiać w młodzieży zasady re- 
ligijne i miłość ojczyzny, jako źródła wszel- 
kieh enót publicznych i domowych. 

Rozmaite dzienniki franeuzkie zapo- 
wiadają energiczną  protestację Ojca Śgo 
przeciw sprzedaży dóbr kościelnych we 
Włoszech. Zdaje nam się jednak, że sto- 
sowniej było protestować przeciw zamiarom, 
niż przeciw faktowi, Który nie da się juź 
odmienić. 


Dzienniki zostające na żołdzie moskiew- 
skim tworzą na gwałt- powstania we wszy- 
stkich sławiańskich prowinejach Tureji. Tak 
miało podług nich: wybuchnąć już także 
powstanie w Bosnii, a mianowicie miały 
stanąć pod bronią dwa oddziały powstańców, 
z których jeden liczy 500, a drugi do-1,000 
ludzi. Trzeba jednak przyznać, że w obli- 
czeniu sił powstańczych, są te dzienniki 
zanadto: skromne, bo przecież: mogłyby 
snadnie stawiać tysiące zamiast setek. 

Podobnież miał się'i w Bułgarji poja- 
wić nowy korpus powstańców, a znowu tylko 
w liczbie'500 ludzi. 

Nakoniee biorą one naturalnie także i 
Kandję w swoją protekcję i nie dozwalają 
żadną miarą upaść powstaniu tamtejszemu. 
Przeciwnie podług nich utrzymuje się tam 
powstanie wszędzie, armia turecka została 
pod Homołos pobita, prowincje Sfakja i 
wieś iż 


Apokoronos są w ręku chrześcian, a 4 
Koróneos i Zimbrakaki zamyślają 4$6wf6 
dö Grecji, jest całkiem bezzasadna AL 
się, ile w tem wszystkiem jest pra 


Ruch powstańczy w Hiszpanii rozpoczął 
się tą razą rownocześnie na ezterech punk- 
tach. Jedna kolumna powstańeów wkroczyła 
z Francyi przez Pireneje do Aragonii i po- 
ciągnęła ku wyżynom Kastylji. Druga banda 
wylądowała poniżej Barcelony w pobliżu 
miasta portowego Tarragony i zwróciła się 
w tym samym kierunku. Trzeci oddział po- 
jawił się nagle pod Castellon de la Plana, 
w północno-wschodniej stronie Walencji, i 
pociągnął także w tym kierunku, a czwarty 
nakoniec rozpoczął działania swoje z połu- 
dniowej strony Huelwy w Andoluzyi, i miał 
zamiar opanować Sewilę. Wszystkie te od- 
działy, kierowane jednem hasłem trzymają 
się ile możności linij kolei żelaznej i starają 
się opanować je, ażeby utrudnić pogoń wojsk. 
Żeby powstanie w Katalonii i Aragonii miało 
być rzeczywiście rozbite, jak to utrzymają 
dzienniki urzędowe, tego niemożna weałe przy- 
puszczać, a nawet zaprzeczają temu wszystkie 
doniesienia prywatne z Hiszpanji i od gra- 
nicy franeuzkiej, W tej chwili zdaje się, iść 
o to, czy powstańcom: powiedzie się opa- 
nować Barcelonę, na której załogę rząd 
wiele spuścić się. nie może, Fałszywemi.są 
zresztą doniesienia telegramów „urzędowych 
i półurzędowych, że armią zupełnie jest 
wierną. Przeciwnie przybywają do oddziałów 
powstańczych codziennie Żołnierze, którzy, 
opuszczają swoje korpusy; ażeby przyłączyć 
się do powstania. Jeśli powstanie się powie- 
dzie, natenczas nastąpi niezawodnie detro- 
nizaeja królowej. Jedni mówią o wstąpieniu 
na tron „księcia; Asturyi . z rejencją; inni 
chcą wydać odezwę do ludu i pozostawić 
jemu oznaczenie formy rządowej, a do tych 
należą Prim i, Olozaga. 33 

Podlug najnowszego telegramu z Per- 
pignan z d. 24. b. m. mieli powstańsy pobić 
pod dowództwem Baldrichą pułk Alkantara 
i szwadron jazdy, ale miał zginąć przytem 


ianarał Manza_ > 


„Reorganizacja szkół. Średnich i ludowych. 


Dwie ustawy, mianowicie o języku 
wykładowym, i ustawa 0 radzie szkolnej, 
reformują zasadniezo dotychczasowy system 
wychowania publicznego, który w trojakim 
kierunku jak  najzgubniej oddziaływał na 
wzrastające. pokolenia, : ogłupiając takowe; 
przez wykłady w języku obcym, przez nieu- 
dolnych przybyszów i przez rozporządzenia 
władz centralnych, które do kraju naszego 
z pożytkiem nie mogły być zastosowane. 
Zapory te tak zgubnie oddziaływały na 
umysłowy i materialny stan kraju, że za- 
prawdę tylko wielkiej sile narodu i stara- 
niom jednostek zawdzięczać należy, iż po 
stuletniem stłumianiu rozwoju wszelkiego 
narodowościowego i umysłowego, reformy 
obecne zastają nas zdolnych do przekształ 
cenia się 1 swobodniejszego odetchnięcia. 
Od dziś dozwolono nam kształcić się w ję- 
zyku, którego nas nauczyła matka! wolno 
nam się uczyć i rozumieć, czego się uczymy! 
Jeśli zatem ta swoboda mna przyrodzonych 
prawach oparta, ma się zwać wielkiem 
ustępstwem, jakże wówczas należy nazwać 
miniony system gwałcenia praw tych. Lecz 
dożyliśmy zmiany, mamy więc Święty obo- 
wiązek korzystać z niej w całej pełni i 
nieustawać na drodze domagań się dalszych. 
Jakie pokolenie wychowamy, taką będzie 
przyszłość nasza; chcąc: zatem by następcy 
nasi szczęśliwszymi byli od nas, należy im 
to umożliwić przez zmianę wychowania dla 
której w powyższych ustawach znajdą się 
odpowiedne warunki. 

Wpływ władz wiedeńskich co do szkół 
średnich i ludowych ustaje po większej czę- 


ści, język niemiecki doznaje ograniczenia | zwykły kończyć na małych rzeczach albo na 
znacznego, w pierwszej tedy chwili chodzi o | niczem, — Dając pierwszeństwo Radzie miej- 
pozbycie się obcych a to z dwóch względów; | skiej — jako zbiorowej głowie miasta — nie 


raz, że oni obowiązkom swym zadość uczynić 
nie potrafią, a powtóre że zajmują miejsca, 
które nam krajowcom się należą. Zanim rada 
szkolną obejmie swe czynności, władze po- 
lityczne krajowe, to jest namiestnietwo za- 
mierza wprowadzić w źycie ustawę o języku 
wykładowym i poczynić niezbędne w skutek 
tej ustawy reformy. Reformy te odnosić się 
będą do treści wykładów to jest do przepi- 
sów tyczących się używania książek szkol- 
nych i do mianowań nauczycieli na miejsce 
wiełuw dzisiejszych, którzy w skutek zmiany 
systemu ustąpie muszą. — Co do treści wy- 
kładów; namiestzictwo na ten czas przejścio- 
wy, zanim radą szkolna radykalnej nie prze- 
prowadzi zmiany, najstósowniej uczyni gdy 
poleci wykłady z książek w tutejszem pol- 
skiem gymnazium używanych, które nie 
różnią się bardzo od niemieekich. Wprowa- 
dzenie bowiem dzieł nowych narazić może 
uczniów ma, to, iż za miesięcy kilka jeżli 


Rada szkolna inne dzieło zatwierdzi, prócz | 


wydatków poniosą stratę w nabyciu wiedzy, 
bądź przez. nieobeznanie się nauczyciela lub 
ucznia z systematem dzieła nowego. Co do 
sprawy drugiej, zmiany nauczycieli, sądzimy 
iż namiestnictwo -w dobrze zrozumianym 
interesie kraju z wszelką. bezwzględnością 
zastosuje. tę zasadę : iż tylko krajowcy utrzy- 
mają się na.posądach nauczycielskich w szko- 
łach średnich i ludowych. 

Zapisy, wedle dziś ogłoszonego rozpo- 
rządzenia odroczone do 15go. Września b. r.; 
rodzice i starsi uczniowie mają zatem czas 
do namysłu, jeźli w ogóle dla Polaków 
trzeba namysłu w wyborze języka wykłado- 
wego. Dwa. niemieckie mamy gimnazja, 
jedno tak zwane IIgie we Lwowie, a jedno 
realne niższe w Brodach. W obec spadzie- 
wahógo —prorradzonia języka krajowego do 
sądu i rządu, cała młodzież krajowa nie- 
chaj się garnie do gimnazjów polskich, by 
moralnym obowiązkom swej narodowości 
zadość uczynić i by następnie być kwalifi- 
kowaną do objęcia rządu i sądu. Jeźliby 
zaś w skutek przepełnienia gimnazium pol- 


"skiego, i paralelnych klas gymnazium ruskie- 


go, w których jak to poniżej donosimy ma 
być warunkowo wykłąd polski, lub też z po- 
wodu innych przyczyn zapisy do gimnazium 
niemieckiego niezbędnemi się stały, niechaj 
żąda młodzież tak lwowska jak  brodzka, 
by ją wpisano na wykłady polskie; a spo- 
dziewamy się, że w takim razie tak jak 
przy ruskiem gimnazjum urządzone być mogą 
wykłady polskie, tak i przy niemieckich 
gimnaziach na żądanie rodziców 25 uczniów 
klasy paralelne o wykładach polskich usta- 
nowione zostaną. To bowiem nie jest prze- 
ciwne ustawie, która wymaga orzeczenia 
sejmu na ten tylko wypadek, jeżeli w ogóle 
charakterystykę gimnaziów co do języka 
wykładowego zmienić by trzeba. 


Korespondencje. 
Tarnów dnia 25. Sierpnia 1867. 


Widząc, że gród nasz liczący na setki 
niższej i wyższej inteligencji — nie może się 
zdobyć na wydanie z pomiędzy siebie jenialnego 
lub wreszcie lada jakiego kore-pondenta, który 
by choć od czasu do czasu, jakby umiał donosił, 
co się też bodaj około niego samego dzieje — 
lubo z wielkim strachem w poczuciu swej nie- 
zdolności biorę za pióro, ażeby wam coś niecoś 
donieść o działalności naszej rady miejskiej, o 
Życiu publicznem i towarzyskiem naszych mie- 
szkańców lub o wielkich projektach, które się 


mogę na nieszczęście zaznaczyć  szczególniej- 
szych wyników jej działalności, choć ta przecież 
iletyle więcej zdziałała dotąd jak inne, a mniej 
może jak mogłą lub powinna była. — Wpraw- 
dzie na uniewinnienie jej posłażyć może ta 
okoliczność, że zanim mogła przystąpić do 
roboty na serjo musiała zacierać z przeszłości 
niemiłe  małomiasteczkowe zatargi — panów 
radnych pomiędzy sobą —pana przewodniczącego 
pomiędzy radnemi — panów wreszcie niedoszłych 
dostojników pomiędzy radą a nimi samymi, 
lecz koniec końców ukonstytuowała się — a 
ukonstytuowana myśli o bardzo wielu zbawien- 
nych reformach i projektach z których dotąd 
niewiele na prawdę w życie wprowadzonych 
zostało — ale dośc na tem, że myśli, więc jak 
obmyśli doniosę wam później, a teraz przejdę 
do tego co już obmyślane. Towarzystwo strze- 
leckie za współudziałem rady: — z uwagi, że 
strzelnica dawniejsza jest w miejscu niedogo- 
dnem i że obok pomieszczenia strzelnicy można 
dla miasta urządzić zarazem odpowiedni ogród 
spacerowy i lepiej  zużytkować grunt miejski 
mało korzyści miastu przynoszący — postano- 
wiło na gruncie tym ku Pogwizdowu położo- 
nym, wybudować okazały budynek , któryby 
mieścił w sobie nietyłko strzelnicę, ale i salę 
odpowiednią, tak urządzoną, iżby w razie da- 
nym posłażyć mogła na salę balową, pomie- 
szczenie teatru lub tp. Inicjatywa. w tym wzglę- 
dzie należy się byłemu burmistrzowi miasta 
p. Pędraekiemu, który nieszczędził ani pracy 
ani zachodu, ażeby dzieło swojego pomysłu do- 
prowadzić do skutku —i dziś już miasto przy* 
ozdabia ładny gmach — a mieszkańców nęci 
wesoły i przyjemny ogród, lubo dopiero w pierw - 
szych konturach rozkosznego i cienistego kiedyś 
ogrodu, którego by się ani Lwów ani Kraków nie 
pawstydził. [o dokończenia brak' wiele jeszcze 
ale i te braki wytrwałe starania obecnego 
burmistrza przy pomocy wszystkich mieszkań - 
ców dopełuią. — Drugą nąder pożyteczną rze- 
cządla miasta jest zorganizowanie straży ochot- 
niczej pożarnej — podzielonej na kompanie 
a składającej się z młodzieży rzemieślniczej 
i innej — krórej powołaniem jest kształcić się 
w gimnastyce i umiejętnem ratowaniu od 
ognia tym sposobem połączyć pożytek krzepie- 
niu własnego ciała z pożytkiem ogółu. P. Uma 
były oficer austrjacki pełniący zarązem obo- 
wiązki rewizora policji ma ogólne kierownictwo 
pod względem umiejętnym nad tą strażą i 
wywiązuje się z zadania swego znakomicie. 
Odzywały Się 1 tu w prawdzie głosy za zawią- 
zamiem towarzystwa Sokoła, ale gdzie cho- 
dzi o rzecz tam o formę czy nazwę mniejsza. 
Mamy nadzieję, że nasze towarzystwo ochotni- 
czej straży będzie obok tego i dobrym Sokołem, 
mając gimnastykę, gdy wprowadzi jeszcze 
szermierkę. — Życie towarzyskie nie wiele 
się różni od miast innych naszych galieyjskich 
więc K’ woli oszczędzenia szczupłych kolum wasze- 
go pisma zostawiam sobie przyjemność pomówie- 
nia o tem inną razą — a teraz chciałbym 
jeszcze przypomnieć Szanownej radzie o gwał- 
townej potrzebie założenia oddzielnej czytelni, 
której brak daje nam się czuć bardzo — a i 
wstyd poniekąd Tarnowian przed Sanoczanami, 
którzy aż dwie posiadają i nie czują, iżby te 
im były zbyteczne. Szczupła czytelnia kasyna 
nić wystarcza i nie jest przystępna dla wszyst- 
kich a tu oto właśnie chodzi. 
ZOZ, 
Nowiny z kraju i zagranicy. l 
* Gaz, urządowa podaje następujące ogło- 


szenie: W, celu wprowadzenia w życie ustawy 
o języku wykładowym w szkołach ludowych i 


średnich królestw Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem księstwem Krakowskiem z początkiem 
nadchodzącego roku szkolnego, odraczam w szko- 
łach średnich otworzenie kursu do 15. wrze- 
śnia r. b. | 
Co podaję do publicznej wiadomości . 
Lwów, 26. sierpnia 1367. 
Gołuchowski, m. p. 


* Ubiegłego poniedziałku żona zmarłego oby- 
watela miejskiago Ś. p. Dąbrowskiego, kłórego, zwłoki 
odprowadzono na wieczny spoczynek na cmentarz 
Łyczakowski, tuż niedaleko cmentarza z źalu zapew- 
ne. nagle skończyła życie. Zauważano, że nieszczę- 
śliwa idąc za zwłokami męża, niemogła łzy uronić. - 

*. Dowiadujemy 'się, iż przy tutejszym gimna. 
zjum akademickiem, które wedle sankcjonowanej 
ustawy o języku wykładowym, w czterech klasach 
niższych językiem ruskim, zaś w czterech wyższych 
klasach językiem polskim jako wykładowym posłu- 
giwać się będzie — urządzone zostaną niższe klasy 
paralelne z językiem wykładowym polskim, jeżeli do 
każdej z tych klas niższych zgłoszą się rodzice 


przynajmniej 25. uczniów z-żądaniem o wykład 
polski, co obecnie jest tem możliwszem, ile że ucznio- 


wie bez względu na obrządek słuchać mogą wykła- 
dów bądź polskich bądź ruskich. 

Z powodu trudności przeprowadzenia reorga- 
nizacjj w tym kierunku, przedłużonym zostanie 
termin wpisu uczniów do gimnazjum akademic.iego 
aż po koniec września r. b. 


* Spółce złożonej z S. hr. Borkowskiego, 
W. hr. Rusoekiego i p. Mołodeckiego udzielono kon- 
cesię na przedwstępne roboty na kolej żelazną ze 
Stryja na Chodorów do Tarnopola. 

* P.. Wyspiański fotograf, który jak donosi- 
liśmy, zamierza wydawać album archeologiczne, udał 
się do: Podchorzec majątku ks, Wład. Sanguszki 
w celu; odfotografowania zamku Podhoreekiego i za- 
bytków starożytnych tamże znajdujących się. W rze- 
czy samej zamek ten starożytny, który jest dobrze 
zakonserwowany, i zdaje sly jakby hetman Rzewuski 
lub Koniecpolski dopiero co go opuścili — jest 
nadzwyczaj- interesujący swojemi . pamiątkami 


wiem usiłowania p. Wyspiańskiego, ażeby zapoznać 
z nim ogół, spotkała niemiła odprawa. — Rządzca 
zamku wzbronił mu zdjęcia fotografji z wnętrza zam- 
ku, kaplicy i zabytków tamże znajdujących się. — 
Gdy podobne przyjęcie spotkało go i w ionych miej- 
scach, powrócił do Lwowa i dopiero drogą właściwą 
zażądał w tym względzie interwencji p. llieczy- 
sława Potockiego konserwatora. — O ile to odniesie 
skutek, przekonamy się. 


* W Przemyślu obwiesił się w zeszłym ty: 

godniu ua drzwiach swojego pomieszkania dependent 
u adwokata p. D. niejaki Scheithauer. Przyczyną sa- 
mobójstwa miało być miepozwolenie mu składania 
rygorozów. Będąc przy wojsku nadporucznikiem, mu- 
siał kwitować bez charakteru. 
Onegdaj umarł w Przemyślu były -= bur- 
mistrz, a teraz zastępca naczelnika gminy Jerzy Odro- 
bina, Przy pogrzebie uczestniczyła wielka część 
ludności miasta. s 

* W Trembowli dnia 18go b. m. spaliła się 
stajnia, w której stały ogiery skarbowe; szkoda wy- 
nosi 300 złr, Ogień miał być podłożony. — W Klu- 
czowie małym w powiecie kołomyjskim dnia 22.b. m. 
spalił się dom leśniczego kameraloego z budynkami 
gospodarskiemi, zapasami zboża i siana, 1000 cetn. 
skarbowego węgla drzewnego i kilka sztuk bydła, 
szkoda wynosi 3000 złr., budynki były zaasekuro- 
wane, przyczyna pożaru niewiadoma. 

* W niedzielę przed południem w ogrodzie 
Strzeleckim w Krakowie p. Ludwik Zieleniecki właści- 
ciel fabryki machin podejmował 150 swoich robotni- 
ków. — Przyjęcie to było in gratiam złożonych mu 
życzeń. — Pan Zieleniecki przy tej sposobności 
przemówił do swoich robotników zachęcając :ch do 
wytrwałości i pracy — i przypominając im, iż i on 
opuściwszy za młodu książki, wziął ciężki młot do 
ręki i zaczął od prostego robotnika z dwoma po- 
mocnikami — a dziś doszedł do takiego rozwinięcia 
swego zakładu, iż wyrabia u siebie machiny parowe 
wszelkiego rodzaju, stawia młyny amerykańskie i 
zatrudnia tylu ludzi. 

* W Ujściu zielonem w powiecie tłumackim d. 
14go b. m. znaleztono w bagnisku mocno nadpsute 


LJ 


— | zwłoki 6 letniej dziewczynki. Wójt miejscowy prze- 


ale dotąd li tylko dla właściciela przystępnemi, bo- | prowadził zaraz śledztwo i doszedł, że dziewczynka 


Spiski i ruchy w Galicyi. 
Część druga r. 1846, 


IV. 
(Ciag dalszy.) 

Tymczasem poczęli chłopi domagać się 
coraz natarczywiej jego wydania i burmistrz 
też widząc, że niezdoła go uratować, kazał wy- 
prowadzić go z ratusza i pod zasłoną kilku 
ludzi odwieźć do Tarnowa. Ale zaledwie wy: 
prowadzono Bogusza, rzucili się chłopi zaraz 
na niego i bito go niemiłosiernie; nieszczęśliwy 
chciał się ratować ucieczką do kościoła ; ale 
dopędzono go, bito na nowo i przywlókłszy za 
nogi rzucono skrwawionego na wóz. Także syn 
jednego z mieszczan pilzneńskich, Chrupek, z0- 
stał przy tej sposobności zbity i na drugi wóz 
wzrzucony, poczem wyruszyła cała czereda go- 
ścińcem ku Tarnowu. Niedługo jednak trwała 
ta podróż, gdyż już o pół mili od Pilzna przy 
karczmie w Wygodzie zatrzymała ich druga 
banda chłopów pod dowództwem syna Szeli, i 
tu został wydany wyrok śmierci na więźniów. 
Zajechano z nimi do karczmy i najprzód za- 
mordowano młodego Ctrupka, a następnie ścią- 
gnięty został z wozu Stanisław Bogusz i po- 
mimo błagania o lifość ną rany Chrystusa 
ubity cepami w taki Sposób, że aż mu mózg 


| 


Tego samego dnia popełnioną została 
druga okropna zbrodnia na innym Boguszu w 
karczmie w Kamienicy, wsi należącej już do 
obwodu jasielskiego. Wiktor Bogusz, właściciel 
wsi Siedlisk, wyjechał tego dnia w towarzy- 
stwie Zabierzewskiego częściowego właściciela 
wsi Grorzejowej, i Pohoreckiego, nauczyciela 
prywatnego domu Boguszów, ażeby odwieść 
do Rzemienia dwóch synów brata swego Fe- 
liksa. W pobliżu karczmy kamienieckiej opa- 
dła ich banda chłopów, zbiła i zaciągnęła do 
karczmy. Tu podług złożonego pod przysięgą 
zeznania arędarza Tintenfassa, zaprowadzono 
wszystkich jeńców do drugiej izby szynkowej , 
gdzie zostawiono ich w spokoju przez kilka go- 
dzin. Chłopi tymezasem odurzali sumienie 
wódką i namyślali się, ©o z nimi zrobić. Arę- 
darz pragnął szczerze uratować ich i wymógł 
przedstawieniem swojem tyle na chłopach, że 
wyprawili końmi Bogusza posłańca z zapyta- 
niem do komisarza Hejrowskiego, który znaj- 
dował się właśnie z asystencją wojskową w 
sąsiedniej wsi na rewizji. Komisarz kazał cze- 
kać na swoje przybycie, ale jakoś niebardzo 
się z niem spieszył. „Po upływie dwóch godzin 
chłopi zaczynali się już niecierpliwić, gdy oto 
zamiast komisarza i jego asystencji wpadła do 
karczmy świeża banda chłopów pod dowódz- 
twem Śzeli i jak gdyby wiedziała, o kogo tu 
chodzi, wdarła się do izby i poczęła oprawiać 


z głowy wyskoczył; na domiar wściekłości zaś | swoje ofiary. Arędarz chciał zasłonić Bogusza, 


wrzucili potem mordercy obadwa trupy na 
próżny wóz i kazeli złożyć je w Pilznie e. 
domem starego Chrupka, co też istotnie 
zrobiono. 


+ 


ale Szela krzyknął: „Zabijcie żyda, jeśli trzyma 


była jednego z włościan w Uściu; ponieważ macocha 
znieść jej nie mogła, wyprowadził ją ojciec do po- 
bliskiego Trościańca i zostawił w polu, każąc szukać 
sobie służby. Dziecko błąkało się nie spotkawszy 
nikogo, aż nakoniec za nadejściem nocy wpadło do 
bagniska i utonęło. 

* Próbkę wykształcenia nauczyciela trywial- 
nego z okolic Gródka, podajemy poniżej, umieszeza- 
jąc w dosłownem brzmieniu podanie tego mecenasa 
do jednego z urzędów tutejszych: Lóbliches Bezirks 
Gerechtigkeit! Sondern mir heut zu Tage umsonst 
Hritz P. ausgehauen eines Hiebstockstreiches offenbares 
auf der Strasse bei vieles Bauernłeuten, und das 
war vergebens. Da ich seinem Magde Parańka die 
Kannen mit Wasser nicht herabstitrzte, sondern sie 
selbst gefallen hat, der harbiirtige Pańko M. ist 
Zeuge, wie war, uod ist unschaldig — hi! das ist a 
napaść! — weiss man nicht wie heisst auf deutsch — 
und Hritz P. ein Reuber — er Bienen gestohlen. — 
3. Monat Kriminal gerochen und ist bós auf auf mich, 
das ich nicht schachriehre, und er der Hauptschach- 
rirer'vom ganzen Dorfe ist — alle Leute sagen, ist 
schon Zeit solchen Richter abzuwerfen da er sich 
ja jedem in Zeichen gut gab. — Lóbliche Bezirksge 
richtigkeit wolłe diesen Richter abzuwerfen in Arrest 
einzusitzen gut ankette und gestraft geruhen sein 
mag, da er ja verdient haben sein mag.B. S. prowisori- 
scher Schulproffessor in der Uniforms kuppe.— Czyż w 
obec podobnych a często powtarzających się podań 
nie powinno być zakazanem takim ichmościom nau- 
czanie młodzieży i używanie niemieckiego języka 
ex officio? 


#; W- stanach nowych północnej Ameryki 
dyspropórcja między ludnością męzką a żeńską jest 
niezmierną. Colorado liczy jedną kobiete na dwu- 
dziestu „mężczyzn; Nevada ośmiu mężów na jedna 
kobietę; Waszyngton nawet na.czterech mężczyzn 
a Kalifornia na trzech ma jedną niewiastę. Przed 
niedawnym jeszcze czasem każdą nowoprzybywającą 
kobietę do Kalifornji wnoszono w tryumfie. Tylko 


„| w dawnych Stanach , jest stosunek podobny do 


europejskiego. Ztąd pochodzi powaga, wartość i 
pretensja kobiety amerykańskiej. Młoda dziewica 
wybierać może z tysiąca zalotników. „Polowanie na 
męża* które w niektórych krajach stało się instytucją 


5 'złr., za trupa zaś 10 złr., już dość pracowa- 
liśmy dla tych bestji!* Na to wezwanie poczęli 
chłopi okładać wszystkich trzech cepami i pał- 
kami i przestali dopiero wtedy, gdy im się 
zdawało, że już nieżyją. Gdy nareszcie wieczo- 
rem przybył komisarz Hejrowski, pokazało się, 
że Wiktor Bogusz już nieżył; dwaj dradzy 
zaś przyszli do siebie i komisarz kazał ich z 
asystencją wojskową odprowadzić do Gorzejo- 
wej, a dzieci Feliksa Bogusza, prawie odrę- 
twiałe z przerażenia, zabrał sam ze sobą. Ale 
i ci dwaj nie o wiele przeżyli, swego przyja- 
ciela ; Zabierzewski bowiem został zamordowany 
jeszcze tej samej nocy w drodze z Gorzejowej 
do Siedlisk, a Pohorecki zginął we dwa dni 
później. 

Tym sposobem «więc uprzątnął już Szela 
dwóch członków rodziny Boguszów, którą po- 
dług zeznania licznych świadków zupełnie wy- 
tępić postanowił, i teraz będąc już pewnym, że 
żaden 2'Boguszów -mu się nie wymknie, wy- 
| ruszył z całą bandą swoją wprost do Siedlisk, 
gdzie jak jaż wspomnieliśmy — odbywała się 
dnia 19. lutego uroczystość familijna. Właśnie 
świtało, gdy Szela przekroczył granice dóbr 
Siedlisk, i teraz przystąpił do uporządkowania 
swej rozbójniczej bandy. Wiedział on, że dzień 
ten miał być dniem zabawy i że niektórzy go- 
ście jeszeze przybędą.  Dozwolił” przeto swojej 
bandzie krótkiego wypoczynku, rozdzielił ją 
podług znajomej sobie miejscowości po różnych 
kryjówkach, obsadził wszystkie drogi i wydał 


z panami!* Żyd wdskoczył przestraszony, a | rozkaz, ażeby każdego wpuszczano do dworu, 


Szela wołał dalej wskazując na Bogusza: „Za- 
bijcie go; za żywego dają w Tarnowie tylko 


p ztamtąd niewypuszczano nikogo. * 


(C. d. n.) 


i wsiąkło w krew i obyczaj, nie miałoby w Ameryce 
Żadnego sensu. Co rokn nowe ładunki- kandydatów 
na mężów przybywają z Europy i rzucają się w 
puszcze. - Tymczasem- kobieta « pielęgnuje sztuki 
piękne, czyta dobre i złe książki, z każdym dniem 
zdobywa sobie obszerniejsze wiadomości, i staje się 
świadomszą swej wyższości nad brata, męża lub 
kuzyna, co do bystrości swego. umysłu j rozległości 
wiedzy, poznaje ile warta i żąda, aby ją wedle tego 
poważano. 

PO amaenn RETTE. A AC ZER REA PROROK ZOE OPORZE TCO 
Główny współpracownik: Dr. Henryk Jasieński. 
| TaK + A AT A OAK PLAZA DAE AE e EDO. PRO CZE AA 

Cennik giełdy pienięż. i tow. we Lwowie 
z daia 27. Sierpnia 1867. 

Kolei galic. Karola Ludw. po 200 złr. m. k: 
płacą 218 złr. 50 cnt., Kolei gal. Kar. Lud. III. Emis 
30% wpłata 71.75 żądają 71.75. Pruskie bilety ka- 
sowe 1.85. — Żyto 150 funtów effect z dosypem do 
160 funtów 6 złr. na Październik i Listopad. Para 
Pszenicy i Żyta z dosypem do 170 funtów 15 złr. 
do 1. Pażdziernika w Brzeżańskim., 160 funtów 18 
złr. w Przemyskim, Potaż drewny 100 funtów 12 złr. 
25 ent. 

Eran ARCE TT RZY RAZA TA O TAE YE PK KOC KZ CIARKI WZT OZ ZOZ 
Cennik izby handl. lwowskiej, |. Psia |] Żadają 
z dnia 26. sierpnia zir. |krfzłr. |kr 


Dukat holenderski 0. J non nioo; 5|81]  5|95 
Takat. cesarski. «<< «2046 a 5/92) 601 
NApOLGODB"Or riae ina Daf 9/994 10/00 
Półimperjał rosyjski . 10/1184 10/35 
Rubel srebrny rosyjski 1/89] 1193 
Rubel papierowy rosyjski 1170} 1/72 
Talar praski . ABA. 1/83} 1/86 
Głalic. listy zastaw. w. a. / g 18183] 19/67 
Galic, listy zastaw. m. k.$ 5). 82/66 83|47 
Galic. obligacje idemniz. (4. . .. 806650] -67133 
Pożyczka narodowa s > 631304 67150 
Akcje kolei żełaż. galic. (.2 . „  |[217/17]220/— 
y „ » Czerniowieckiej. .  $174|50]177|17 
Telegrafowany kurs wiedeński. 

Dnia 27. sierpnia. zły. | kz, 

58, Metaliki OSP ly? 8 5% | 70 
„ Zz'procent. z maja i listopada — ST 

5% Pożyczka narodowa. : . . 66 "0 
Losy pożyczki z roku 1860. . 84 50 
Akcje banku wiedeńskiego 690 -= 
* „ kredytowego A 181 50 
Londyn. 10 funtów szterlingów . 125 20 
DAE 2500) NIG „SR. 01 DED RI 122 50 
Dukat pojedynczy © si.s 1 «0. 5 95 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 26. sierpnia. 

PP. Ks. Lubomirski A., z Krakowca, hr. Dzia: 
łyński K., z Polski, — Zabielski Ig., z Łoszniowa, 
Augustynowicz B., z Woszczaniec, — Androszew- 
ski Ign., z Porzycza, — Barański Kar., z Chłopie, 
hr. Komorowski A, z Konotop, — Serwatowski W., 
iM., z Rajtarowie, — Fruchtman F., ze Stryja, — 
Br. Briickman H., z Meryszczowa, — Kapiszewski 
F., z Kobylnicy wołoskiej, — Bochniewicz K., kap., 
z Tarnopola, — Teczanowski Ig., z Uszkowiec, — 
Wysocki Fl., z Hrehorowa. 


OGŁOSZENIA. 


Dr. Kazimierz Mosing 


mieszka obecnie. przy ulicy Wałowej pod 


liczbą 298 w domu. p. Kubickiego. 
Ordynuje przedpołudniem od Otej, po 


południu od Zgiej do 4tej godziny. 
236-1-1. 


Koncesjonowany zakład naukowy dla. panien 
"p. Teresy Wentz 


we Lwowie przy placu św. Ducha | 42 miasto, 


otwiera z dniem 1. września kursa nauk, które będą obejmowały prócz czterech klas normal- 
nych podług rządowych przepisów, trzy klasy wyższe. 

Rag rzeczonym zakładzie udzielane będą prócz szkolnych następujące przedmioty: Jeografia, 
dzieje Polski i powszechne, historja naturalna, fizyka, język polski, francuzki i niemiecki wraz 
z literaturą; prócz tego na żądanie język włoski, angielski rysunki muzyka i tańce. 

Dobór nauczycieli i staranny dozór zjednały zakładowi wszechstronne użnanie ; długoletnie 
zaś zasługi i dowody wykształcenia dokonanego, każą się spodziewać licznego udziału, zwłaszcza, 
że warunki przyjęcia są nader przystępne i to nawet dla mniej zamożnych rodziców. 

Zakład przyjmuje oraz UCZENNICE ZE WSI ręcząc za dogodne utrzymanie pod 
względem stołu i zaspokojenia wszelkich innych potrzeb domowych, jak niemniej zapewniając 
dozór i opiekę rodzicielską. 229.2 


zza 


Najskuteczniejszym i jedynie pewnym środkiem przeciw chorobom bydlęcem jest: 


PROSZEK 
MA onm © ua bu x*śSf< i 


dta koni, bydła rogatego i owiec. 
Przeciw zarazie na bydło jako środek zaradczy poleea się jak najmocniej 
dozwolony w cesarstwie Austrjackiem, w królestwie Pru skiem i w królestwie Saskiem; 
wyszczególniony medalem Londyńskim r. 1862, Hamburgskim, Paryzkim, Mnichowskim i Wie- 
deńskim, używamy w masztalerniach JM królowej angielskiej, JM. króla pruskiego, jak to 
powodzą przez dotyczące urzęda masztalerskie przesłane wyrabiającemu ten proszek chlubne 
uznania; używany z najlepszym skutkiem jest więc skutecznym: 


U Komi: w wypadkach gruczołów i wrzodów, kolek, braku ochoty do jadła, a szczególniej do utrzy 

i mania koni przy pełnem ciele i rzeżkości. 

U bydła rogatego: przy podoju krwistym i odymanin się u krów, przy wydżielaniu małej ilości 
lub złego mleka, (które się po użyciu tego proszku niespodziewanie lepszem staje, przy 
cierpieniach płucowych, podczas cielenia się jest użycie tego: proszku bardzo korzystnem; — 
również słabowite cielęta przez używanie tego proszku znacznie się polepszają). 

U owiec: przeciw słabościom wątroby, gniliżnie, przy wszystkich cierpieniach żołądka pochodzących 
z tegoż nieczynności. 


Płyn uzcrawiający dla koni 
(RESTITUTIONS-FLUID) 


Franciszka Jana KWIZDY w Korneuburgu. 


Dla. wszystkich krajów państwa austrjackiego, po poprzedniem praktycznem zastosowaniu 
i „wypróbowaniu: przez wysoką cesarsko. « królewską  austryackaą władzę sanitarną, zaszczycony 
wyłącznym przywilejem, nadto wyszczególniony medalem londyńskim, używany w stajniach J. M. królowej 
angielskiej i Najj. króla pruskiego z najlepszym skutkiem, w urzędowej praktyce Dr. Knauerta- nadwete- 
rynarzą J. M. króla pruskiego, w zastarzałych słabościach , przeciw zapaleniom, tudzież od. paraliżu 
w klębach i krzyżach, przeciw ztrętwieniu ścięgów, rewmutyzmu, zwichmięciom, zatratówaniom kopyta, 
urz przy największem nawet nałężeniu aż do: późnej starości w zdrowiu t rzeźkości za. 


ymuje konie t 
pobiega trętwieniu nóg, t służy w szczególności do wzmocnienia przed i po nadzwyczajnych trudach. 


Cema jednej flaszeczki 1 zir. 40 ent. w: a. 
Mniej jak dwie flaszeczek nie posyła się: — Za opakowanie płaci się 30 ċnt. 
Dostać można: 


we Lwowie: Kńomstamty Hskiewaki, apteka Piotra piikołasth a, apteka A. Berlinera 
Á i spteka Zyg. Rukera (dawniej Tomanki); i 

w Krakowie u p. M, Jawornickiego w rynku gł. kamienicy p. Kirchmajera | p. J. Jabna, w Bialej p. Gert- 
wert, w Bielsku p. S. A. Stanko apt., w Bochni p. Paweł Niedzielski, w Bóbrce- p. Czarnik apti; w 'Brzeża- 
nach: p. Margulies, p. Dunikowski: apt., i p. Fadenhecht; w'Bełżie p. Hrym:k, w Brodach p. Kościeki, =w 
Buczaczu p..Kerczel i Kodrębski, w Czerniowcach -p. E. Schnirch, w Darkowię p: S. Bodziński, w Koło- 
myi p, M. Bolechower, w Leżajsku p. -J. Hirschfeld i Maresch, w Limanow: p. A, Müller, w Makowie p. 
e b apt, w Myślenicach p A. Łączyński, w Mielcu p. W. Satkowski, w No ym Targu p. L. Kamieński, 
w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa, w Przeworsku p. S. Keller, w Hżewiyśla pp: Gajdetschka i 
syn i E Machalski, w Rzeszowie p. Sznitter i syn, w Rozwadoówie; p. K.'Maretki,ow Sanoku J. Jaklitsch 
wdowa,. w.Smolniey p. F. Wimmer, w Stanisławowie paR. Świtalski, dawniej Tonanek i, p. Stecher Sebe- 
nitz, w Tarnowie p. J. Jahn, w Tarnopolu pp. Morawetz i C. Latinek. i u S.J Zellnera, w Wadowicach 
p. A. Foltin, w Wiliczce p. B. Wątorkowa wdowa, w Zaleszczykach p. J. Kodręłski i spółka. 


wa h Aby nie dać się omylić, innemi, podobnie: nazwanemą nie uprzywilejowanemi 

P rzestroga. wyrobami, noras Bt dważać na to,. że na pagsa z e. k. uprzywil. pły- 

nem uzdrawiającym znajduje się na winecie dokument przywileju, medal londyński i firma apteki obwo- 
dowej w Korneubuigu, która to firma wyciśnięta jest także w śzkle na każdej flaszoe: 


163:5-? 
Czciotkami M.OF: Poremby. 


I idor 


Odpowiedzialny redaktor: JHF. Stupnieki | 0000 o 
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